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KURJER LUBELSKI 
P I S M O CODZIENNE . 

O n o w ą o r g a n i z a c j ę g m i n w i e j s k i c h 
tysięcy zł., budżety gmin drobnych na 
obszarze województw południowych za-
mykają się częstokroć kwotą zaledwie 
kilkuset żł. Gminy zbiorowe posiadają 
stały należycie zorganizowany aparat biu-
rowy, składający się z pisarza gminnego 
oraz jednego lub kilku pomocników, dro-
bne zaś gminy jednowioskowe pozbawio-
ne są zupełnie stałej siły biurowej i sze-
reg ważnych czynności administracyjnych 
powierzają przygodnej sile pisarskiej, tra-
ktującej swe zadaniu w sposób amator-
ski i dorywczy. 

Znajdujący się już w końcowej fazie 
prac Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
projekt ustawy o częściowej zmianie u-
stroju samorządu terytorjalnego wysuwa 
zagadnienie jednolitej gminy wiejskiej na 
czoło najbliższych reform w ustroju sa-
morządu i usiłuje rozwiązać je w sposób 
najbardziej życiowy i praktyczny. Projekt 
wprawdzie z pośród dwóch typów gmi-
ny wiejskiej wybiera jako typ unifika-
cyjny gminę zbiorową, to jednak nie 
czyni z niej niewzruszonego kanonu. We-
dług postanowień projektu ustawy ob-
szar gminy wiejskiej musi wiązać lud-
ność miejscową wspólnością ogólnych 
interesów, wspólnotą spraw publicznych, 
a z drugiej .strony obszar 'en. rmisi stwa-
rzać'warunki, któreby zapewniały gminie 
odpowiednie środki intelektualne i ma-
terjalne do wypełnienia sumy zadań pu-
blicznych, jakie ciążą na gminie wiej-

skiej. Projekt ustawy nie przekreśla sa-
morządu wioski na obszarze województw 
gdzie dotychczas istnieje tylko gmina 
jednowioskowa, pozostawia jej w dal-
szym ciągu zarząd majątkiem i ogólnemi 
sprawami, wynikającemi z sąsiedzkiego 
współżycia, utrzymując samorząd wsi w 
postaci gromady. Projekt ustawy nie na-
rzuca dzielnicom Państwa, gdzie istnieje 
gmina jednowioskowa, gminy zbiorowej, 
nie daje w żadnym przepisie takiego o-
kreślenia, realizuje tylko postulat gminy 
gospodarczo silnej i stanowiącej najbar-
dziej naturalny zasięg dla jej działalno-
ści samorządowej. 

Gmina zbiorowa według projektu usta-
wy nie. jest dogmatem, ani doktryną i 
zdarzyć się może, że duża wieś lub osa-
da, zasobna w dostateczne środki finan-
sowe zatrzyma dotychczasową formę 
gminy jednowioskowej. Przepisy proje-
ktu pozwalają również na pozostawienie 
gmin jednowioskowych tam, gdzie wa-
runki geograficzne, np. w miejscowościach 
górskich, nie pozwolą na ich łączenie. 
Pozatem przy łączeniu gmin jednowio-
skowych w gminy zbiorowe, na co prze-
widziany jest czas dłuższy, powołane 
bedzię do współpracy miejscowe społe-
czeństwo, którego głos będzie wysłu-
chany i rozważony. 

P i o t r M o c h r a ń s k i 
Łódź. 

TELEGRAMY 
Nowe orędzie prez. Hoovera 

WASZYNGTON, 6.1 (tel. wł.). Prez. 
Hoover wystosował orędzie do kongresu, 
domagając się śpiesznego załatwienia 
projektów gospodarczych, zaznaczając, że 
położenie pogorszyło się wydatnie. Pre-
zydent uważa, że St. Zjedn. będą mogły 
wyjść z kryzysu niezależnie od reszty 
świata. 

Podsekretarz stanu Castle oświadczył, 
że Europa powinna sama podjąć inicja-
tywę, celem poprawy gospodarczej, w 
czem St. Zjedn. są gotowe współdziała/. 
Castle przestrzegł przed zbytniemi na-
dziejami na konferencję rozbrojeniowa, 
gdyż rozbrojenie będzie procesem długo-
trwałym. 

Przed konferencją rozbrojeniową 
LONDYN, 6.1 (tel. wł.). „Daily Tele-

graph" ogłasza, że program brytyjski na 
konferencję rozbrojeniową zawierać bę-
nzie propozycje: 1) zmniejszenie tonażu 
wielkich pancerników z 35 tys. ton. do 
25 tys.. 2) zmniejszenie kalibru armat 
pancerników z 16 na 12 cali, 3) ustale-
nie maksimum 8 tys ton. dla krążowni-

ków, 4) ustalenie maksimum 6-calowych 
armat dla krążowników, 5) całkowite znie-
sienie łodzi podwodnych. 

WASZYNGTON, 6.1 (tel. wł.). W Iz-
bie Reprezentantów złożono projekt usta-
wy, przewidującej budowę 120 nowych 
statków wojennych, której koszta wynio-
są 616.250.000 dolarów. 

P r z e s i l e n i e w J u g o s ł a w i i 
BELGRAD, 6.1 (tel. wł.). Rząd gen. 

Ziwkowicza ustąpił. Komunikat oficjalny 
motywuje dymisję tern, że po ogłoszeniu 
konstytucji z dn. 3 września 1931 r. no-
wy rząd powstał pod hasłem przeprowa-

dzenia wyborów, zatem zadanie rządu 
zostało spełnione. Misję tworzenia no-
wego gabinetu, w którym mają zajść 
pewne zmiany, otrzyma ponownie gen. 
Ziwkowicz. 

Od Redakcj i 
Podjęliśmy wydawnictwo „ Kurjera Lu-

belskiego" w tej nadziei, iż inteligencja 
Lublina i Lubelszczyzny zechce skorzy-
stać z łamów naszego pisma, jako z try-
buny czytelników. 

Dlatego zwracamy się do wszystkiej 
naszych czytelników o współpracę; każdy 
artykuł zgodny z charakterem i zakre-
sem pracy naszego dziennika powitamy 
z radością. 

Pamiętaj 
o bezrobotnym! 

Film antyparlamentarny 
Zamierza go nakręcać znany reżyser 

francuski — Jaques Feyder, twórca .At-
lantydy", „Carmen", .Nad ranem* oraz 
głośnego z pewnych względów .Poca-
hinkn' r Gretą Garbo. Ma on Już na su-
mieniu obraz „Nowi panowie', który na-
robił w swoim czasie dużo wrzawy ostrą 
krytyką systemu parlamentarnego, a swe-
mu realizatorowi przyniósł dużo kłopotów 

i utarczek z cenzurą. Obecnie Feyder 
znowu zabiera się do chłostania parla-
mentaryzmu. Akcja tego nowego filmu 
toczyć się będzie w r. 1940. 

Samobójstwo posła 
T. Waryńskiego 

Onegdaj o godz. 3-ej po poł. w miesz-
kaniu własnem w hotelu poselskim po-
pełnił samobójstwo poseł na Sejm Tade -
usz Waryński, członek klubu BBWR. Jak 
można przypuszczać, pos. Waryński po-
pełnił czyn samobójczy na tle nerwowym. 

Depesza komendanta Estońskiej armii 

Generał Jan Roska, nadesłał na rę-
ce Komendanta Głównego Związku 
Strzeleckiego ppłk. dypl. Władys ława 
Rusina, depeszę treści następującej : . 

. P roszę pana o przyjęcie dla siebie 
i olbrzymich szeregów strzeleckich naj-
serdeczniejsze życzenia noworoczne o-
demnie i całego estońskiego "Kaitse-
liit 'u". W odpowiedzi ppłk. Rusin 
wysłał do Tallina depeszę o treści: 

. W imieniu swojem i Związku Strze-
leckiego Rzeczpospolitej Polskiej pro-
szę Pana Generała o przyjęcie ala sie-
bie i szeregów Kaitseliit'u najserdecz-
niejszych życzeń noworocznych". 

Olbrzymi budżet wojskowy ZSSR. 
RYGA. 6.1. (Tel. wł.) Według danych 

urzędowych budżet czerwonej armii i no-
ty wynosi na rok 1932 1.278 miljonów 
rb. Ponadto 118 miljonów rb. dla wojsk 
specjalnych, 143 miijony dla lotnictwa. 
Wydatki na inne formacje „Ossoawiachim 

oraz oddziały GPU., przemysł wojenny 
1 zbrojenia, nie są ujawnione. Ogółem 
wydatki wojenne Z. S. R. R. przekraczają 
2 miljardy rb. (Przeszło miljard dolarów 
według kursu urzędowego). 

p o t r z e b n i 

LEKARZ DENTYSTA 

L. R U B I N L I C H T 
Lublin, Zamojska 21 parter-front 
p r z y j m u j e od godz. 10—2 1 o d 4 ~ 7 

I jedno z najistotniejszych zagadnień, 
które oddawna, bo od początku istnienia 

Państwa, oczekuje należytego rozwiąza-
nia to wprowadzenie na całym ob-

szarze Państwa jednolitego typu gminy 
wiejskiej. tej niezmiernie ważnej, naj-
tajniejszej komórki podziału administra-
cyjnego Państwa. 
i Ujednostajnienie ustroju gminy wiej-

skiej jest potrzebne nietylko dla upo-
rządkowania obowiązującego ustawodaw-

stwa, pozostałego w spadku po zabor-
cach, rozbieżnego i różnego w poszcze-
gólnych dzielnicach Państwa, jest ważne 
nietylko dla uporządzowania i zbliżenia 
'ich obszarów pod względem samorządo-

wo-prawnym, ale ma doniosłe znaczenie 
i e stanowiska usprawnienia administra-
c j i publicznej wogóle, sharmortizowania 
z jej urządzeniami najniższych komórek 

państwowych i samorządowych, oraz o-
parcia organizacji całego aparatu admini-

stracyjnego na zasadach ekonomji środ-
ków intelektualnych i materjalnych. 

Podług dotychczas obowiązujących 
przepisów prawnych posiadamy na ob-

szarze Rzeczypospolitej dwa typy gmi-
ny wiejskiej: na obszarze województw 
^południowych, stanowiących przed wskrze-

szeniem Państwa Polskiego ziemie „ 
dawnej Galicji i Lodomerji, t . j . b. zaboru 

austrjackiego, oraz na obszarze b. zaboru 
pruskiego, czyli w województwach zacho-
dnich — pomorskiem i poznańskiem 

istnieje gmina wiejska jednowioskowa, Iinaczej jednostkową. Każde o-
wieś z ewentualnemi przyjaciół-

:zy osada stanowi na powyższych 
ch odrębną gminę wiejską, nato-
na obszarze województw central-
wschodnich, t. j. ziem b. zaboru 

iego istnieje gmina zbiorowa, któ-
zar obejmuje większą liczbę osie-
i, folwarków, osad i t. p. 
jy wiejskie na poszczególnych 
ich Państwa znacznie różnią się 
aie nietylko pod względem ustro-
, ale więcej jeszcze pod względem 
lei obszaru, liczby mieszkańców i 
•ości w środki materjalne. Rzeczy-
| przedstawia pod tym względem 
siwą mozajkę. W województwach 
nowych występuje jako typ prze-
LCy gmina drobna, karłowata, n. p. 
lewództwie krakowskiem na ogól-
*bę przeszło 1900 gmin wiejskich 
X) liczy poniżej 500 mieszkańców, 
:em w liczbie tej nierzadko spoty-
. gminy karłowate, liczące około 
mieszkańców i mniejsze. W woje-
wach zachodnich przeważa gmina, 
możnaby określić jako średnią, są-

ącą często wszakże z gminą drobna, 
bszarze tym istnieją ponadto t. zw. 
W dworskie, na które składają się 
fki i grunta, powstałe z ich parce-
stanowiące odrębne jednostki admi-

icyjne, niewchodzące do obszaru 
y wiejskiej. W województwach 
alnych przeważa typ gminy dużej, 

w nielicznych wypadkach liczy po-
0 tys. mieszkańców, a wyjątkowo 

Ifacza liczbę 12 tys. Wreszcie w 
wództwach wschodnich przeważają-
,typem przeciętnym jest gmina wiel-
icząca kilkanaście tysięcy miesekań-
• przekraczająca często liczbę 20 tys. 
ości, rozłożona na wielkim obszarze. 
[? J v mniejszym stopniu różnią się 
j«:bie gminy wiejskie, których ogól-
iczba na całym obszarze państwa 
•znie przekracza 12 tys., równie* pod 
Mem zasobności w środki flnanso-

budżety roczne gmin zbioro-
P na obszarze województw central-
P ' wschodnich sięgają sumy kilku-
r tysięcy, a nawet kilkudziesięciu 
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OD BAZYLEI DO LOZANNY . . . . . . . i f i lnwn<<*nlet ł i 
Dwom miastom szwajcarskim wypa-

dło być terenem ostatniej heroicznej 
rozgrywki o uzdrowienie finansów nie-
mieckich. uregulowanie rozrachunków 
międzynarodowych i opanowanie kry-
asy su dławiącego Europę. B vi plan 
D a v e s a i były konferencje haskie. Był 
plan Younga. Teraz wszystkie te re-
zultaty przewlekłych, mozolnych prac 
lat Ubiegłych leżą w gruzach. - U w a g a ! 
zaczynamy na nowo"! W Bazylei od-
były sie narady ekspertów. W Lozan-
nie zbierze się na obrady konferencja 
przedstawicieli mocarstw. Na wyniki 
konferencji lozańskiej w zdenerwowa-
niu oczekują Niemcy, w równem nie-
mal zdenerwowaniu — ich wierzyciele. 
A powody do zdenerwowania są duże 
po obu stronach. 

Według zapowiedzi niemieckich w 
razie, gdy konferencja lozańska nie 
uwzględniła postulatów Niemiec, rząd 
rzeszy ogłosi moratorjum na wszystkie 
swoje zobowiązania wobec zagranicy 
zarówno rządowe jak i prywatne. Groź-
ba ta stanowi miecz Damoklesa za-
wieszony nad wynikami konferencji. 
Można też to stanowisko Niemiec trak-
tować jako usiłowanie szantażowania 
partnerów zachodnich; trudno jednak 
zaprzeczyć, że jest [to bardzo skutecz-
na metoda oddziaływania na wierzy-
cieli. dla których bankructwo dłużnika 
oznacza niejednokrotnie katastrofę we 
własnym domu. ' 

Na tem tle wyrastają też bardzo po-
ważne trudności w uzgodnieniu stano-
wiska między Francją i Anglją. Anglję 
bowiem bankructwo Niemiec wciąga 
głębiej w otchłań kryzysu aniżeli Fran-
cję. Z niezawodnym instynktem na-
ciskają też Niemcy na Londyn, jako 
na .locum minoris resisteniae", usiłu-
jąc w ten sposób zmajoryzować otrzy-
mane swego czasu w Chequlers przy-
rzeczenia, których realizacja rozchwia-
ła się w dniach wielkiego kryzysu, 
który przeżywała Europa w lecie ubie-
głego roku. 

Różnice między Francją a ' Anglją j 
ujawniły się już w Bazylei, w pracach i 
ekspertów. Żredagnwany w Bazylei 
raport jest też wynikiem bardzo mi-
sternego i subtelnego kompromisu, któ- | 
reg • niebezpieczeństwo polega na tem, 
że nic7i-go nie wyjaśnia, ani nie prze- I 
•sądzą. 

Zgodność przekonań odnaleźli eks-
perci, redagując słynną już w tym mo-r 
mencie klauzulę, ustalającą junetum 

pomiędzy reparacjami, a długami mię-
dzysojuszniczemu Jest to Jakby leszcze 
jedno westchnienie Europy pod adre-
sem Ameryki, gdzie nastroje społeczne 
zmobilizowały się dokoła demagogów 
podkopujących autorytet Hoovera i krzy 
czącycn: .niech Europa reguluje, jak 
chce, swoje sprawy, ale niech nam pła-
ci'1 Jakąż skuteczność może mleć wo-
bec takiego stanowiska tamtej strony 
Oceanu generalna konkluzja raportu 
bazylejskiego, że najlepszym środkiem 
do .przywrócenia zaufania" mogłoby 
być nowe uregulowanie wszystkich 
długów międzynarodowych t. zn. także 
i tych, które Europa spłaca Amerycel 

Poza tem, raport bazylejski ograni-
cza się do ustaleń .faktycznych*, nie 
podając praktycznych wyjść z sytuacji. 
Ważnym wynikiem prac bazylejskich 
jest obalenie tezy niemieckiej, jakoby 
reparacje, ustalone przez plan Younga, 
miały stanowić główną przyczynę kry-
zysu finansowego, w jaki wpadły Niem-
cy. Raty, płacone przez Niemcy na 
poczet odszkodowań przedstawiają bo-
wiem tylko 12 i pół procent wpływów 
skarbowych Rzeszy i w innych warun-
kach nie stanowiłyby dla państwa nie-
mieckiego nadmiernego ciężaru. Ra-
port podkreśla nawet wadliwość go-
spodarki finansowej Niemiec, ale poza 
tem szuka winy ich niewypłacalności 
i w innych czynnikach, w depresji go-
spodarczej i spadku cen. A zatem.., 
kryzys. Rzeczoznawcy przychylają się 
do udzielenia Niemcom kilkuletniej 
.pieredyszki", wyrażając przytem na-
dzieję, że szeroko rozbudowany aparat 
gospodarczy Niemiec będzie odzyski-
wać swą wydajność w miarę, jak bę-
dzie wychodzić z kryzysu gospodar-
czego, który przecież wiecznie trwać 
nie może. Ten optymizm ekspertów 
w poglądach na bliską przyszłość go-
spodarczą Niemiec i świata budzi zno-
wu poważne wątpliwości. Cóż można 
budować na tak nieokreślonych na-
dziejach? 

W o b e c tak kruchych rezultatów prac 
bazylejskich zainteresowanie przerzuca 
się na wymianę myśli, jaka odbywa 
się między Londynem a Paryżem. Za-
powiedziane jest osobiste zetknięcie 
się premjerów Macdonalda i Lavala dla 
uzgodnienia stanowisk i przygotowania 
konferencji lozańskiej. Czy uda się 
im znaleźć wspólne wyjście z tej draż-
liwej sytuacji między Ameryką nieu-
stępliwą na wunkcie swoich interesów, 

a Niemcami, grożąceml ujawnieniem 
swego bankructwa? Czy pójdą po 
linjl ustępstw na rzecz Niemiec wraz 
z wywieraniem presji na Ameryitę, 
aby przecież ułatwiła państwom za-
chodnim rozwikłanie węzła kordyjskie : 
eo? Oto pytania, na które odpowiedzi 
oczeknje cały świat, Ucząc się z tem, 
że zbliżają się bardzo poważne wyda-
rzenia. Jeśli bowiem w Lożaunia mę-
żowie słanu nie rozwikłają węzła gor-
dyjskiego, może go przeciąć miecz... 
Hittleral 

(Lwów). Kazimierz Zakrzewokl. 

Bat a przepadł bez śladu 
Sławny właściciel wielkich czechosło-

wackich fabryk obuwia Bat'a, podczas 
swoich podróży posługiwał się zwykle 
własnemi samolotami. Podczas ostatniej 
podróży powietrznej z Wiednia do We-
necji aparatem jego kierował lotnik an-
gielski Newille Stak. 

Podczas podróży lej wydarzyła się ta-
emnicza katastrofa. Pilota i jego me-
rjhanika znaleziono zupełnie wyczerpa-
cych w pobliżu wioski Tweng. Oświad-
nzyli oni, iż samolot ich rozbił się w gó-
cach, w alpejskich Taurach i że od dwóch 
dni błądzili w śniegu, szukając pomocy. 
Ani pilot, ani mechanik nie są ranni, 
lecz o losie samego Bat'y nic nie wiedzą. 

Sprawa wydaje się bardzo zagadkową. 
O wielkim przemysłowcu czechosłowac-
kim dotychczas niema najmniejszej wia-
domości. Możliwe, że jest to trick rek-
lamowy. 

CENNIKI 
KATALOGI 
PROSPEKTY 
WYKWINTNIE WYKONUJĄ ZAKŁADY 
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FRANCISZEK KRZYSZTON 4) 
magister praw i nauk ekon.-politycznych 

U źródeł programu społecznego 
pracy organicznej 

Niezwykłą siłą przekonania zarzuca 
Supińskl tym co karmią naród mrzon-
kami i złudnemi fantasmagorjami, któ-
rym wystarcza całkowicie .baśniowy 
świat I baśniowe życie"—źe są fałszy-
wymi nauczycielami narodu o tyle szko-
dliwymi, że zapominają „o rzeczywisto-
ści rzeczywistej*, że zapatrzeni w .rze-
czywistość urojoną", śnią o Jakiejś wy-
marzone) przyszłości, która ma się speł-
nić jako cud. Jako coś, co przyjdzie .sa-
mo przez się" bez trudu, bez wysiłku, 
bez pracy i walki. 

Pod adresem nierealnych idealistów, 
ł koturnowych trubadurów słów, a nie 
czynów, rzuca takie oto gorzkie słowa: 
.Wy co chcecie obudzić w nas obrzy-
dzenie do wszystkiego co Jest materią, 
wy coście w życiu waszem nie poświe-
cili jednego miesiąca pracy wyższej, mo-
zolnym studjom nauk społecznych, 
trzymajcie sic; granic, któreście sami 
sobie zakreślili, a których przestrzegać 
powinno wasze obywatelskie sumienie. 
Pomni/ctt, że warunkiem ziemskiego 
istnienia ludzi i ludów jest mater/a 
i że myśl oderwana I uczucie oderwane 
nie należą |uż do tego świata. Pozwól-
cie nam Istnieć ciałem, Jeżeli nie chce-
cie, by was posądzono kiedyś, żeście 
byli nasadzeni na zagładę współbraci.1) 

W nawoływaniach swoich przeciw mo-
rzyclelstwu i gadulstwu społecznemu, 
ubranemu w szaty pięknych słówek I 

•) Supińskl Pismu I; V sir. 238 *19. 

zwodniczych haseł, chce Supiński wy-
kazać narodowi, jak niebezpieczne jest 
propagowanie .ogółowi wzgardy cnót 
ekonomicznych, których brak w społe-
czeństwie sprowadziłby nędze okrutną, 
bo ogólną*. 

Rozumnie dowodzi Supiński, że czło 
wiek czysto moralny nie będzie jeszcze 
człowiekiem zupełnym, nie będzie tym, 
którego w towarzystwie t. J. społeczeń-
stwie znamy. Kto chce zatem nie|ako 
jego spokrewnienia z resztą istot orga-
nicznych, blaskiem wyniesionej nad-
miar duchowe/ jego strony zaćmić Jego 
roślinność 1 zwlerzęcość.l tą drogę pod-
nieść godność |ego—ten zolste nie czy-
ni mu przysługi, on go odwodzi od ży-
cia praktycznego wznieca w nim nie-
wczesną pogardę ku wszystkiemu co 
jest materialnym bytem, bez którego 
wszakże niema Istnienia na 'ziemi. Bo-
wiem pogardzać ciałem, jak uczy Suplń* 
skl, dla uczczenia ducha Jest to grze-
szyć błędną pobożnością, bluŁnit prze-
ciw rzeczywistości, uznawać połowę, 
wierzyć wpół.2) 

Widzimy, aż nadto dostatecznie na 
podstawie tego co przytoczyłem wyżel, 
jak wielką role i znaczenie, zdaniem Su-
pińskiego, odgrywa działalność moterjol-
na, t. j. działalność gospodarcza w 
życiu narodu, społeczeństwa, ludzkości. 

Działalność gospodarczo Jest to, jak 
piąknle mówi Supińskl, naczynie, w któ-
rem człowiek gromadzi swój utwór, Jest 
tym pęcherzem, w którym zamknął cia-
ło lotne; zbywając bowiem, jak podkreś-
la Supińskl, pracę swoją i owoce swej 
wiedzy, człowiek zbywa |e razem z ma-
terją, z naczyniem w którem je przecho-
wał, lecz naczyniem zapożyczonem tyl? 

ko ze światu powszechnego.*) Włośnie 
te narody, które umiały zrobić użytek 
z tego naczyniu, t. J. które umloły swo-
ją działalnością gospodarczą, materjelną 
uszlachetnić i użytecznić materję przez 
pracę i wiedzę—te narody doszły do 
niesłychanego dobrobytu, kolosalnej po-
tęgi, wielkiego znaczenia, wzbudzając 
podziw powszechny. 

Będąc we Francji biorąc jako 
dyrektor fabryki tkackle| udział w ży-
ciu przemysłowem Supiński widział no 
własne oczy ów postąp gospodarczy 
zachodnich krajów, którego niestety nie 
widział p o powrocie d o k r a j u . 
To t e ż n i e z w y k l e oburzało 
go fałszowanie ż y c i a gospodarcze-
go Zachodu—przez tych, którzy nie wi-
dzieli w nim nic .ciekawego", oni też 
nic pożytecznego 1 dobrego dla ogółu. 
Nie obrzydzajcie nam, mówi Supiński, 
pod adresem tych ludzi ani Anglji, ani 
Francji, nie plamcie Ich zapobiegliwoś-
ci nazwą egoizmu, bo ten egoizm 
czyni dla pospolitej rzeczy poświece-
nia o jakich my nawet marzyć nie u-
mlemy. 

Materja którą splugowlć chcecie, Jest 
warunkiem I połowem Istnienia; na zie-
mi, na tym podole płaczu, nic bez niej 
ostać się nie może. Istnienie bez ma-
tarji nie należy Już do tego świata. 
Pozwólcie nam ratować no nim to 
przynajmniej, co jeszcze od wielkie] za-
głady uratowanem być może.4) 

Zrozumiałą jest rzeczą, że Supiński 
zapatrzony w postąp gospodarczy Za-
chodu, chciał naród pobudzić do czynu 
gospodarczego, któryby wzmocnił |ego 
siły, dał mu dobrobyt, pozwolił mu 
żyć nietylko pełnią kultury, ale i cywi-

Polityka „a wesoło" 

Dyktator odradza dyktaturę 
W Paryżu opowiadano sobie podczas 

niedawnej wizyty Króla jugosłowiańskie-
go Aleksandra, jak król ten, sprawujący 
od dwuch lat w swem państwie rządy 
samowładcze, odradził swemu Szwagrowi 
Karolowi II zaprowadzenia w Rumunji 
dyktatury. 

Gdy król Karol zapytywał w tej spra-
wie go o radę Aleksander odrzekł: 

— Widzisz, dyktatura podobną jest do 
wspaniałego pałacu, do którego chce się 
wejść za wszelką cenę. Ale gdy potem 
chce ten pałac opuścić, to napróżno szu 
ka się drzwi wyjściowych... 

Uwaga króla Aleksandra świadczy, że 
w Białogrodzie dyktatura ma poważny 
kłopot ze znalezieniem drzwi, przez któ-
re mogłaby wyjść ze swego wspaniałego 
ale dusznego pałacu na szeroki ogród 
urządzeń konstytucyjnych. 

Anegdota Stimsona 
Amerykanie jak wiadomo nie przepu-

szczą ani jednej okazji, z której można-
by zakpić z Anglików. O każdym z an-
gielskich polityków krążą setki anegdot. 
Ostatnio amerykański podsekretarz stano 
Stimson przywiózł następującą anegdotę, 
nie pozbawioną humoru. 

Stimson podczas swego pobytu w An 
glji udał się pewnego razu na spaccr 
samochodem w towarzystwie kanclerza 
skarbu angielskiego, Snowdena. Jadąc 
wiejskiemi drogami', zachwycano się pej-
zarzem angielskim. Wtem Stimson roz-
glądający się z ciekawością, roześmiał 
się wesoło. Na rozdrożu zauważył słup 
z napisem odręcznym: „Rowerzyści uwa-
gal Szosa tylko co smołowana. Analfa-
beci zwracajcie się do sklepikarza na-
przeciwko!" 

Stimson śmiejąc się wskazał Snowde-
nowi komiczny napis, lecz kanclerz przy-
jął to do wiadomości z angielską fleg-
mą i wcale się tym nie przejął. W dwa-
dzieścia minut potem, gdy automobil 
wjeżdżał na peryferje Londynu, milczący 
Snowden raptem uśmiechnął się i trąci-
wzzy zlekka Stimsona rzekł: Rzeczywi-
ście, śmieszny i głupi napis! A jeżeli 
sklepikarz gdzie wyjedzie?.. 

Ogłaszajcie się 
w „ K u r j e r z e L u b e l s k i m " 

Uzacji którą winien wytworzyć, wyprą 
cować. 

Dlatego też wszystkich tych, którzy 
rzucali klątwy no przemysł, no prace 
materjalną, na oszczędność. no skrzętne 
gromadzenie zasobów, krzewienie sił 
społecznych w narodzie, no postęp rze-
telny, którego znamieniem są maszyny, 
pora, drogi, ruch przemysłowy, życie go-
spodarcze — nazywając to czynne, 
pożyteczne życie — grubym mater-
jalizmem i rzekomem sobkostwem -
wszystkich tych Supiński ostro karc-
na łamach swych pism. 

Karcąc tych fałszywych proroków, 
tępiąc przesądy społeczne, burząc ruty-
nę myślową, prostu |ąc pojęcia o rze-
czach społecznych I gospodarczych 
słowem, będąc krzewicielem rozumne) 
I na rzeczywistości opartej ekspansji 

gospodarczej narodu, no własnych 
przedewszystkiem terenach leżących 
oddawna ugorem, uczył Supińskl, 
przegrawszy walkę orężną o wolno* 
polityczną, mimo tak wielkich ofiar kr en. 
żyda I mienia, wygrać musi naród wal-
kę o niepodległość gospodarczą, W^Sffl 
enia/ąc organizm gospodarczy naroa| 
do granic maksymalnych możliwości. 

Uczył, źe do zdobycia niewyczerpa-
nych zasobów materjalnych i do wyd<^ 
bycia niespożytych sił moralnych naro-
du, wiedzie Inna droga niż .poetycf 
nych wzruszeń', droga bardziej c,erJV 
sta, ale za to pewnie wiodąca 
Droga to : pracy usilnej 1 rzeteim 
w oparciu o wiedzę potężną 1 TOil* 
głą oraz oszczędność mrówczą. ctv' \ 
phwą. 

Naród, który po tej drodze Idzie, jgB 
wija się wzrasta, który z niej zbac«» 
gubi się, upada I glnla. 

(d. c. n.J 
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Kto ma zakładać bibljoteki publiczne 
Szkoły powszechne, wypuszczając co-

rocznie zastęp ludzi, umiejących czytać, 
a często posiadających nawet duże zami-
łowanie w tym kierunku — wytwarzają 

głód książki. Głód taki uważamy za zja-
wisko całkiem naturalne; a nie wystąpiło 

ono wcześniej masowo z powodu 150-let-
nietniego okresu niewoli, braku szkół 
itp. Cieszymy się nawet, jeśli głód 
książki istnieje i staramy się go zaspo-
koić, dając poprostu ludziom do ręki 

książkę. Staramy się... Starania te na-
potykają jednak często na duże trudności 
i to nie zawsze strony ludności wiejskiej, 
Która do czytania garnie się ochotnie 

w dobrze zrozumianym interesie wła-
snym nie szczędziłaby na książki i czy-
telnictwo funduszów społecznych Tylko 
bowiem fundusze społeczne mogą udo-
stępnić ubogiej ludności wiejskiej książki, 
których wysoka cena uniemożliwia w dzi-
siejszych czasach nabycie jej — nawet 

inteligentowi. 
Wiele w tej dziedzinie mogą zdziałać 

rozumnie prowadzone samorządy powia-
towe i gminne, którym łatwiej jest zdo-
być fundusze na tego rodzaju potrzeby 
ludności. 

Bibljoteki tworzone przez samorządy 
i przy samorządach dają także gwaran-
cję, niż z bibljotek publicznych, na które 
dają pieniądze wszyscy obywatele — 
mogą również wszyscy bez ograniczeń 
korzystać. Bibljoteki, natomiast, będące 
właśnością poszczególnych organizacyj 
kulturano - oświatowych — często wypo-
życzają książki jedynie własnym człon-
kom; inni nie będący członkami takiej 
organizacji — muszą przy wypożyczaniu 
książek—uciekać się do pomocy znajo-
mych, którzy da organizcji należą. Spra-
wia to — oczywiście — niepotrzebnie 
tylko kłopot człowiekowi kulturalnemu, 
który chce przedewszystkiem, a może 
nieraz i wyłącznie czytać. Jeśli się weźmie 
jeszcze pod uwagę, iż organizacje kultu-
ralno-oświatowe walczą dzisiaj z brakiem 
•funduszów na konieczne wydatki biuro-
we i wskutek tego nie mogą łożyć nor-
malnych nawet sum na uzupełnienie 
księgozbiorów, to dojdziemy do przeko-
nania, iż jedynie bibljoteki publiczne 
prowadzone przez samorządy powiatowe 
i gminne — mogą postawić na odpowie-
dnim poziomie czytelnictwo książek. 

Samorządy powiatowe zakładające bi-
bljoteki publiczne działają wtedy zgod-
nie ze swojem powołaniem: aby zaspo-
koić potrzeby społeczeństwa z terenu, 
który jest objęty działalnością danego 
samorządu. Ponieważ zaś potrzeba książ-
ki dla dorosłego człowieka jest coraz 
częściej uważana za równie wielką jak 
np. potrzeba dobrej drogi, fachowej po-
mocy instruktora rolnego i t. p., to jasną 
jest rzeczą, iż samorząd jest powołany 
do tego, by potrzebom i w tym wzglę-
dzie zadośćuczynić. Kwestje nie są to 

i zresztą nowe, dzisiaj dopiero wypływa-
jące, ale istniejące już oddawna i przez 

; niektóre samorządy powiatowe — nawet 
pomyślnie rozwiązane. Brak bowiem usta-

| wy bihljotecznej, któraby regulowała te 
I sprawy — nie pozwala dotychczas na 
I ujednolicenie — i wogóle należyte po-
I stawienie tej sprawy. Należy dla iufor-
I m a c j i dodać, it wieli państw europejskich 
I wP'owadziło w życie ustawę bibljotecz-
| która stwarza warunki dla pomyślne-
I go rozwoju instytucji bibljotek publicz-

Na południu Italii okazał się ..Mesjasz" 
I został zamknięty w szpitalu dla obłąkanych 

P i s m a w ł o s k i e d o n o s z ą : 
«Me s s a g g f i r o podaje wiadomość 
•ńłi P ° 8S0> ż e P r z e d kilkoma dnia-

starszy t ragarz miejscowej stacji 
Przeitał pracować, ale zato chodził po 

b^jjlcach miasta i zaczął wygłaszać prze-
mówienia do mieszkańców. 

•Słuchajciel bo oto ukazał się wam 
»ef i )asz"~wołał do gapiów, zblerają-

I B h n i e 8 ° na ulicach i pla-
i groził sądem strasznym i ka-

HSt ru fami , jeżeli mieszkańcy nie po-
[ g f w i ą się | nic będą pokutować za 
i e*o]e grzechy." 

Ostatecznie „Mesjasz" został osadzo-
szpitalu dla obłąkanych, gdzie 

i dowodzi, że został wysłany na 
Przez samego Boga, aby ostrzec 

I s z n i k ó w przed Sądem Bożym. 

nych, a co najważniejsze wskazuje, skąd 
czerpać na tę pracę fundusze. Ustawę 
bibljoteczną posiadają m. I. Rosja Sow. 
1 Czechosłowacja. 

W tej ostatniej niema dziś jużan i j ed -
nej gminy nieposiadającej bibljoteki pu-
blicznej. 

Czynniki społ.-oświatowe w Polsce 
uzależniając rozwój bibljotekarstwa i czy-
telnictwa w Polsce od istnienia odpo-
wiedniej ustawy, upracowały projekt tej-
że, który został złożony w Sejmie i od 
2 lat nie może doczekać się chwili wej-
ście pod obrady. Projekt ten nakłada 
na samorządy powiatowe i gminne obo-
wiązek zakładania, prowadzenie i rozwi-
jania bibljotek publicznych za fundusze z 
podatków samorządowych. Przewiduje 
mianowicie wprowadzenie specjalnego 
podatku bibljotecznego, w wysokości 10 
groszy od osoby rocznie. Sumy z tego 
tytułu zebrane — pozwoliłyby w ciągu 
kilku lat na należyte zorganizowanie te-
renu pod względem bibljotek publicznych. 

Nast. razem przedstawię sposób zor-
ganizowania bibljotek i czytelnictwa w 
pow. garwolińskim, który prowadzi je — 
jak dotychczas — wzorowo. 

temat 

Bal Bratniej Pomocy 
S t u d . K a t . U n i w . L u b . 

9 stycznia r. b. w salonach garni-
zonowego kasyna oficerskiego odbędzie 
się bal „Bratniej Pomocy" Stud. K.U.L., 
urządzany pod protektoratem Jego Ma-
gnificencji Rektora K.U.L. Ks. Dr. Józefa 
Kruszyńskiego. 

Bal .Bratniej Pomocy" wskrzesza da-
wną tradycję Balu ogólnoakademickiego. 
Przez kilka lat Bratniak lubelski z różnych 
względów balu nie urządzał. Obecnie 
przei Bal 9.I-32 pragnie na nowo zapo-
czątkować dawny zwyczaj. W każdym 
bądź razie obecny Bal Bratniej Pomocy 
Stud. K.U.L jest pierwszym od lat kilku 
tego rodzaju balem w Lublinie, jako Bal 
ogólnoakademickiej młodzieży lubelskiej 
i zyska tem większe poparcie całego spo-
łeczeństwa lubelskiego. Dochód z Balu 
z natury rzeczy jest przeznaczony na 
cele samopomocowe młodzieży lubelskiej, 
a wiec na cele społeczne. 

Wstęp tylko za imiennemi zaprosze-
niami. Zaproszenia można otrzymać w 
Bratniej Pomocy Stud. K.U.L. —Uniwer-
sytet—parter, telefon 11-29. Karta wstę-
pu zł. 8, dla akademików zł. 4. Początek 
Balu o godz. 22, uroczyste otwarcie Balu 
o godz. 24. Na Balu grać będzie dobo-
rowy sextet p. K- Matulewicza. 

Z rnchp wydawniczego 
. K O B I E T A W S P Ó Ł C Z E S N A ' 

Nr. 1-szy tygodnika .Kobie la Wspó łczesna ' 
przynosi nam cały szereg artykułów o treści na-
der Interesującej i aktualnej , in. In. 

Artykuł wstępny p. Ł . W sprawie projektu 
prawa małżeńskiego—adw. G. Szniurłowa, .Abo-
liclonizm zdobywa Grec ję*—Hal iny SlemieńskieJ, 
. Z ż y d a s tudentów paryskich*—Anieli H . Gac-
kiej , . M a h a t m a Gandhi i Charl ie C h a p l i n ' — N . B. 

W Dziale l i terackim czytamy: . J a s n y s e l e d y n ' 
Heleny Boguszewskiej , .Sep t imus"—wl l j a ra L. 
Locke w Uomaczenlu Jan iny Zawlsza-KrasuckieJ 
I w. in . 

Ceny pieczywa w Lublinie 
Od dDia 5 b.m. obowiązują w Lublinie 
nas tępujące ceny maksymalne pieczywa: 

w hurcie: mąka żytnia pytlowa u-
rzędowego typu za 1 kg. gr . 40, mą-
ka żytnia razowa za 1 kg. gr. 31, buł-
ki z mąki pszennej 40 proc. za 1 kg. 
gr. 64. 

W detalu: mąka pszenna 40 proc. za 
1 kg. gr. 49, mąka pszenna 65 proc. 
za 1 kg. gr . 44, chleb żytni pytlowy z 
mąki 65 proc. typu urzęd. gr . 43, chleb 
żytni razowy za 1 kg. gr. 33, bułka 
pojedyricza z mąki pszennej 40 proc. 
o wadze 7 dkg. gr. 05, bułka pojedyó- . 
cza z mąki pszennej 40 proc. o wadze 
14 dkg. gr . 10. 

Uwaga: Chleb jest wypiekany w 
bochenkach o wadze pół, jeden i*dwa 
kilogramy. 

Dziewięciolecie Korporacji „Astrea" 
Akademicka korporacja .As t r ea" 

w Lublinie obcnodzlła w tych 
dniach podniosą uroczystość dziewię-
clolecia swego istnienia oraz sześciole-
cie powstania Kuła Warszawskiego . 
Na uroczystość powyższą przy byłn kil-
kudziesięciu członków Korporacji : Ma-
cierzy i Kola Warszawsk iego z filistrem 
dr. Ossowskim na czele. 

Po zagajeniu uroczystego konwentu 
przez prezesa KI com. Jeziorkowskie-
go, okolicznościowe przemówienie wy-
głosił com. Petruczynik, poczem od-
było sie wręczenie dyp lomów filister-
skich, dotychczasowym barwiarzom: 
com. Pliszczyńskiemu Tad . i Mazur-
kiewiczowi Fel iksowi. Z kolei nastą-
pi ło nadanie barw korporacyjnych do-
tychczasowym smykom korporacj i : 
Michałowskiemu Eug., Siemińskiemu 
Janowi i Waleszyńsk iemu Stauis ławo-
wi z Lublina oraz Fur takowi Zygmun-
towi, Pehrowi Janowi, Za jącowi Sta-
nisławowi z W a r s z a w y . 

W międzyczasie obradował konwent 
fi l istrów, k tóry powołał nowe władze 
na rok 1932 w składzie: prezes—Fil . 
h. c. prof. Jakubanis , wiceprezes —fi l . 

Czaporowskt L., sekretarz — fil. Plisz-
czyński Tadeusz . Sąd Filisterski po-
wołano w składzie: przewodniczący fil. 
mec. Księski W. , członkowie: fil. sę-
dzia Grodzki Fr. , fil. podprok. P roko-
powicz W., fil. sędzia Bahn Mirosław 
i fil. Krzysztoó Tadeusz . 

Na zakończenie podniosłych uroczys-
tości odbyło się odczytanie depesz i 
listów, szereg okolicznościowych prze-
mówień, zdjęcia fotograficzne i odśpie-
wanie .Gaudeamus" , poczem rozpo-
częło się zebranie towarzyskie, k tó re 
w miłym i wielką serdecznością nace-
chowanym nastroju przeciągnięto się 
do późnej nocy, pozostawiając uczest-
nikom na długo niezatarte wspomnie-
nia. 

Na tem miejsce prezydjum akade-
mickiej korporacj i .As t r ea" w Lubli-
nie poda je do ogólnej wiadomości, że 
doroczny bal korporacyjny w bieżą-
cym karnawale nie odbędzie się z po-
wodu ogólnie przeżywanego kryzysu 
gospodarczego. 

KRYZYS GOSPODARCZY 
nie powinien się już 
powiększyć. 
Chcesz ws t rzymać je-
go pochód—rek lamuj 
się. 

Wynalazca znaczka pocztowego 
Utar te jes t mniemanie, że znaczek 

pocztowy wynalazł twórca i reorgani-
zator poczty angielskiej sir Rowland 
Hill. Okaza ło się jednak , że mnienfa-
nie to j e s t mylne . 

W ł a ś c i w y m twórcą znaczka poczto-
wego jest I . Cha lmers . J ako wydaw-
ca pisma . D u n d e e Chronicie" zapro-
ponował on w roku 1834 by naklejano 
a a posyłkach znaczki zamiast utrudnio-

nej opła ty na poczcie. 
W ciągu kilku lat nie zwracano u -

wagi na ten projekt . Dopiero w r o k u 
1839 par lament przyją ł ten pro jek t 
opłaty za list j ednego penny. 

Us tawa z dnia 26 grudnia 1839 ro-
ku nakazuje fabrykację rządową znacz-
ków pocztowych. T o był dzień naro-
dzin dzisiejszych naszych znaczków. 

O F I A R A 

— B Grzywlńska I Z. Ż ó r a w s k a s k ł a d a j ą n a 
b e z r o b o ł n y c h r z ł . 5. 

— Zł. 13 n a r ę c e S ios t ry Mar j l d la n a j b i e d -
n i e j s z y c h w p ł a c a p. An ie l a K u r c e w l c z o w a z 
Mi le jowa . 

Tajemnicze morderstwo 
przy ulicy Karmelickiej 
O n e g d a j przed domem Nr . 1 przy 

ul. Karmelickiej w Lublinie, około godz. 
6-ej w. rozległ się nagle huk wystrzału 
r ewolwerowego . Kiedy p rzed wspom-
niany dom zbiegło się kilka osób za-
alarmowanych wystrzałem, zauważono 
tam leżącego w kałuży krwi mężczyz-
nę średniego wieku. Ranny nie da-
wał znaków życia. W e z w a n o Pogoto-
wie Ra tunkowe i policję. Okazało się, 
że znaleziony w kałuży krwi otrzymał 
śmiertelny postrzał w serce. Wszelka 
pomoc okazała się już spóźniona. 
Nie znaleziono przy nim żadnych do-
kumentów. 

Nad wyświetleniem krwawej t a jem-
nicy pracuje obecnie policja. 

Za tezą, że jest to morders two, nie 
zaś samobójstwo, przemawia fakt, iż 
nigdzie w pobliżu nie znaleziono broni 
z k tó re j pad ł strzał. (I) 

PROGRAtfl RADIOWY WARSZAWY 
Czwartek, 7 itycinla. 

11.45 Przegląd Prasy Krajowej. —12 .15 Odczyt 
II. .Organ izac ja gospodarstw folwarcznych wobec 
dzisiejszych w a r u n k ó w — inspektor Boi. Skła-
dziński. — 12.35 Poranek szkolny z Filharmonii 
Warsz. wyk.: Ork. Pl lharm. pod dyr. Br. Woll-
stala, Z. Rabcewiczowa (fortep.), Wacław Kochań-
ski (skrzyp.) i prof. J. Lefeld (akomp.). Słowo 
wstępne wypowie Tadeusz Mayzner . W progra-
mie muzyka węgierska. — 14.45 P ły ty gramofo-
nowe. — 15.25 .Wśród książek* — przegląd na j -
nowszych wydawnictw — prof. H. Mościcki. — 
15.60 Program dla dzieci starszych: a) Opowia-
dan ie prof. J . Rostaf ińskiego p. t. . P a n Nikita* 
b) .Lis ty do dzieci* — omówi Wanda Tatarkie-
wicz. — 16.20 Lekcja francuskiego (kurs średni) 
Lektor L. Roąuigny. — 16.40 Płyty gramofonowe. 
— 17.10 .Psychologia uacodzień*—p. J Ostrow-
ski (Wilno). — 17.85 Koncert solistów. Wyk.: 
Eust. Horodyski (fortep.), Tadeusz Michałowicz 
(wiolonczela), Jarosław Ooebel — Tarnawa (bas) 
i prof. L. Urstein (akomp.). — 19:15 Skrzynka 
rolnicza inz. Wacław Tarkowski. — 19.35 P ły ty 
g ramofonowe . — 19.45 Prasowy Dziennik Radjo-
wy. — 20.00 Muzyka lekka w wyk. ork. P . R. 
pod dyr. S i Nawrota. — 20.Ź5 p . Vialor wygł. 
feljeton: .Pa t r jo tyzm w życiu gospodarczem*. — 
20.40 Chór Metropoli talny Prawosławny. — 21.26 
Słuchowisko .Ewa* p/g S z a n i a w s k i e j 
Muzyka lekka i taneczna. 

Piątek, 6 atycania. 

11.45 Przegląd Prasy Krajowej . —12.10 
14.45 Płyiy gramofonowe. — 15.25 O d ? v \ ę S ' j g -
klu dla nauczycieli — .Dobry nauczyciel — Ć«tf-'. 
osobistości* prof. dr. Józef Reiss (Kraków). — 
15.50 Płyty gramofonowe. — 16.20 .P rzemyś l 
chemiczny a gazy* — Int . E. Berger. — 16.4? 
Płyty g ramofonowe — 16.55 Lekcja języka an-
gielskiego (Liuguaplione). — 17.10 .Udział ko-
biety w dziejach kultury duchowej" — prof. Her-
man Sternbach (Lwów). 17.35 Transmis ja z Wilna 
(Operetka .Lalka* E, Audran'a) . — 19.15 Prze-
gląd rolniczej prasy zagranicznej (Wilno). — IS.aS 
Płyty gramofonowe. — 19.45 Prasowy Dzłei .uk 
Radjowy. — 20.00 Pogadanka muzyczna. — 2 >.15 
Koncert symfoniczny z Pilharm. Warsz. wvk.: 
Ork. Pl lharm. pod dyr. A. Dołtyckiego I Ada 
Sari (sópr.). W przerwie koncerln p. Leon Po-
mirowski wygłosi fcłjeton literacki p. | .Szla-
kiem powieści polskiej*. — 22.50 Muzyka lekka 
i taneczna. 

Stałe ondulowanie zbyteczne! 
T r w a ł a o n d u l a c j a za p o m o c ą G R Z E B I E N I A O N D U L A C Y J N E G O I 
T y l k o z w y k ł e m u c z e a a n i e m l J e d n o r a z o w y w y d a t e k I r a z i e 
o i e a p o d u b a n i a z w r o t p i e n i ę d z y za z w r o t e m g r z e b i e n i - . C E N A 5 «•' 
W y a y i k a za p o p r z e d n i e m n a d e s ł a n i e m ( f r a n k o ) łub za za l i czen iem 
(zł. 1.45 na p o r t o p r z y z a m ó w i e n i u d o ł ą c z y ć ) S k ł a d g ł ó w n y : 

R. S C H U L T Z , P o z n a ń , R y b a k i 7. 
789-5-3. 
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Z Lublina i okolicy 

Z TEATRU 
W czwartek, dal* 7'S<> b. ra. po rai i8-ty 

n a Md*nie publiczności znakomita aatuka 
L*«yc»le«o „Snoba" po cenach zniżonych: 
od S ł (r. do 9.50 tl. 

mmi wiDowrsioffT 
TEATR MIEJSKI. Dziś popol. .Hiszpańska mu-

cha* . wlecz. .Per fumy mojej Sony . 
KINO .CORSO*. Dziś .Wesoły Porucznik* 
KINO .APOLLO*. Dc l i .Bcii-Hiir". 
KINO .PAŁACE*. Dziś „Na arabskim froncie*. 
KINO .ADRJA*. Dt i ś .Mias to bez kobiet" . 
KINO .ITALIA*. Dziś .Dzika Orchidea* 
W N O .UCIECHA*. Dziś . P a l i Pa tachon*. 
KINO . V B t U 5 * . Dziś .Skradzione oblicze*. 

K R O N I K A 

— K a l e n d a r z y k z e b r a ń B . " . W. R. 
W lokalu Sekre ta r j a tu Rady Grodz -
kiej B. B. W . R. w Lublinie, Z ło ta 2 
m. 4, odbędą się w bieżącym tygo-
dniu nas tępujące zeb ran ia : 

Czwartek 7 stycznia godz. 18-ta Ze-
branie ogólne Koła B .B.W.R. Meta-
lowców. 

Sobota 9 stycznia godz. 18-ta Ze -
branie ogólne Koła B .B .W.R. Urzędni-
ków Ska rbowych . 

Niedziela 10 stycznia godz. 10-ta 
Zebranie ogólne Zw. Pr . Użyteczności 
PubL 

Z Komite tu M i e j s k i e g o P o m o c y 
B e z r o b o t n y m Dnia 10 b. ra. w nie-
dzielę odbędzie się kwes ta uliczna na 
rzecz bezrobotnych. 

Podczas kwes ty na Placu Li tewskim 
p rzg rywać będzie muzyka . 

— Zjazd Ks ięży P r e f e k t ó w . Dziś, dnia 
7 styczuia 1932 o godz. 9-ej w pierw-
szym terminie, a o godz. 9.30 w drugim 
w gmachu Seminarjum Duchownego w 
Lublinie odbędzie się Walne Zebranie 
Księży Prefektów Diecezji Lubelskiej. 

— Z a w i a d o m i e n i e . Inauguracyjne 
posiedzenie przedstawiciel i instytucyj 
rządowych, s amorządowych i społecz-
nych w celu wyłonienia Obywate lskie-
go Komite tu i omówienia p rog ramu 
Obchodu 25-lecia jubileuszu S a k r y Bi-
skupiej ks. Dr. W ł a d y s ł a w a Bandur-
skiego odbędzie się dn. 12 stycznia o 
godz. 18 w sali Rady Miejskiej . Komu-
nikując o p o wyższe m Za rząd Oddzia łu 
Z w . Pr. Ob . Kob. w Lublinie uprzej-
mie prosi o przybycie względnie o wy-
delegowanie przedstawiciel i . 

— S k ł a d a j c i e ks iążki d l a dz iec i 
polskich w N i e m c z e c h Związek Obro-
ny Kresów Zachodnich (Lublin, Powia-
t owa 1 m. 7 (teł. 2-22) prosi o składa-
nie niezniszczonych ks iążek bele t ry-
s tycznej treści dla dzieci polskich w 
Niemczech. 

— Przen ie s i en ie biura Legji Inwa-
l idów. Biuro lubelskiego oddziału 
Legj i Inwalidów W . P . zostało prze-
niesione z ulicy O k o p o w e j 12 do gma-
chu szelostw (ul. Szpi ta lna 12 pokól 
Nr. 9 ) . 

— Poradnia dla kobiet . Poradnia 
dla kobiet brzemiennych, chorych na 
płuca, rozpoczęła swą działalność w 
lokalu przychodni Przeciwgruźl iczej 
Lub. T o w . Walk i z Gruźlicą (ul, Szo-
p e n a >6 18). Porad udziela dr. W o ś -
Icuwski, w każdą sobotę od godz. 3—4 
popołudniu. 

— Zarząd Oddziału Związku Le 
g j o n i s t ó w Polskich w Lublinie za 
wiadamla, że ze względu na małą licz-
bę członków Związku zapisanych na 
wspólny opłatek, przedłuża termin zgło 
szeń do ania 10 stycznia br . Zgłoszę 
nia należy skierowywać osobiście lub 
piśmiennie do Sekretarjatu Związku 
Legjonistów (Szpitalna 12). 

— Z a b a w a 8 L D H. W sobotę 9-go 
stycznia r. b. o godz. 2-ej odbędzie się 
w salach 2 Dyonu Zandarmerji (Al. Ra-
cławickie) Wielka zabawa taneczna 8 
drużyny harcerskiej. 

— N i e b e z p i e c z e ń s t w o c z y h a . Głoś-
nym był swojego czasu pożar w Sądzie 
w pałacu Paca w Warszawie, którego 
przyczyną było niefortunne umieszczenie 
magazynów węglowych pod salami są-
dowemi. Przy odrobinie fantazji łotwo 
sobie wyobrazić, coby to było, gdyby 
pożar wybuchł podczas rozprawy, gdy na 
sali znajdowały się setki osób... 

W Lublinie, w zimnem z doborowego 
repertuaru kinie przy ulicy Szpitalnej, 
pod widownią znajduje się również skład 
węgla. Jak nas informują nasi czytelni-
cy, przed kilkoma tygodniami złożono 
tam pięć tonn węgla. Gdyby tak ten 
węgiel zapalił się np. podczas demon-
strowania Ben-Hura, gdy widownia jest 
dzień w dzień zapełniona — chyba żywa 
duszaby nie uszła) 

Prosimy dyrekcję biura w imieniu na-
szych czytelników o usunięcie składu 
7. pod widowni. 

O nieszczęście nie trudno. 

— Z m i ł o ś c i . (I) W domu Nr. 4 przy 
ulicy Orle] na II piętrze targnęła się na 
swe życie wypijając większą ilość jody, 
ny, niejaka Helena Brzozowiec, lat 18-
Z zawodu służąca, zamieszkała przy ulicy 
Narutowicza 20. Wezwane Pogotowie Ra-
tunkowe po udzieleniu pierwszej pomo-
cy przewiozło ją do szpitala. Powodem 
samobójstwa był zawód miłosny. 

— S a m o b ó j s t w o 16 l e t n i e j . (I) W 
domu Nr. 2 przy ulicy Słupkowej|16-letnia 
Irena Kiok targnęła się na swe życie 
wypijając buteleczkę esencji octowej. 
Pogotowie Ratunkowe po przepłukaniu 
żołądka pozostawiło niedoszłą a tak mło-
dą samobójczynię pod opieką rodziców. 
Co było powodem zamachu samobójcze-
go nie wiadomo. 

— N i e s z c z ę ś l i w e w y p a d k i n a uli-
c a c h Lublina. (I) Przechodząc ulicą Ber-
nardyńską, w skutek ślizgawicy upadła 

złamała sobie prawą nogę 20-letnia 
Zofja Prąk, zamieszkała przy ul. Obywa-
telskiej 22. 

— Ten sam los spotkał 26-letnią Mar-
ję Słabczyńską, ul. Niecała 4, która upa-
dła na ulicy Dominikańskiej i doznała 
złamania prawej nogi. 

— Na ulicy Szopena wskutek ślizga-
wicy upadła i złamała lewą nogę p. Ela 
Blachman ul. Sądowa 6. 

Wszystkim ofiarom ślizgawicy pierw-
szej pomocy udzieliło Pogotowie Ratun-
kowe przewożąc nieszczęśliwych do szpi-
tali i do domów. (I) 

— D z i ś o godz. 7.30 wieczorem 
pierwsza poświą teczna p róba sekcj i 
chóra lne j T o w . Śp i ew . . E c h o " . 

— Ś l i z g a w k a A.Z .Su . Na prośbę 
A . Z . S u p o d a j e m y do wiadomości , źe 
z dniem 7 stycznia b. r. czynna będzie 
ś l izgawka na naszym boisku przy ul. 
L ipowe j 9. Zadaniem ślizgawki jes t 
udostępnienie t ego mi łego sportu szer-
szemu ogółowi, zwłaszcza młodzieży 

szkolnej l uniwersyteckiej , dlatego ce-
ny są na poziomie niskim, chodzi nam 
bowiem jedynie o pokrycie kosztów 
urządzenia oraz utrzymania śl izgawki. 

W s t ę p na ślizgawkę Ula dorosłych 
40 gr., dla s tudentów nie należących 
do A .Z .Su 25 gr., dla członków klubu 
i młodzieży szkolnej 20 gr., zbiorowo 
po 10 1 więcej osób dla młodzieży 
szkolnej 15 gr . od osoby. 

— Z A k a d e m i c k i e j S e k c j i P r e l e -
g e n t ó w B.B.W.R. W dniu 4 1 32 r. 
w lokalu Sekretar jatu Rady Grodzkie j 
pod przewodnic twem mgr. P i e c z y ń -
skiego radziła Akademicka Sekc ja 
P re l egen tów nad p rogramem s w e j pra-
cy, Poszczególni prelegenci przedło-
żyli op racowany plan na przeciąg na j -
bliższych pięciu miesięcy. Os ta teczne-
mu opracowaniu i uzgodnieniu pracy 
będzie poświęcona konferencja p . p. 
prezesów Kół B .B.W.R. i kierownika 
Akademickie j Sekcj i Pre legentów. 

— U d a r e m n i o n e z a m i a r y Od dłuż-
szego czasu pode j rzewano , źe w d o m u 
przy ul . P iekarsk ie j 9, w mieszkaniu 
F u r m a n k ó w , działy s ię dz iwne rzeczy. 
Osta tecznie , dn. 2 b . m. p rzep rowa-

d z o n o rewiz ję i wyniki pokaza ły , że 
pode j rzen ia nie były bezpods t awne . 
O t o znaleziono p ra sę żelazną, ma t rycę 
z wyt łoczonemi wgłębieniami , oraz 
inne narzędzia i mater ja ły do sztanco-
wania 1-złotówek. S ł o w e m , całą men-
nicę. 

Ponieważ konkurenc ja z pańs twem nie 
jes t dozwolona , odpowiedn ie czynniki 
wyciągnęły z powyższego daleko idą-
ce konsekwenc je . O d s z u k a n o wino-
wajcę , n ie jak iego Ryce rza S tan is ława 
(bez s ta łego miejsca zamieszkania) i 
a resz towano go . Dalszemi losami r y -
cerza c iemnego p rzemys łu zajmie się 
S ą d II-go O k r ę g u Miejskiego. 

Komunalna Kasa Oszczędności pow. Lubelskiego 
w L u b l i n i e , u l . N a r u t o w i c z a 13 

wprowadza z dniem 1 listopada 1031 r. wkłady oszczędnościowe celowe prem-
jowane według następującej tabeli: 
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100 31,11 7,78 2 , 0 0 17,37 4,35 1,45 1,82 0,61 3,98 1.—Jo,34 

300 93,34 -23,34 7,78 52,11 13,04 4,36 21,70 5,43 1,31 11,93 

500 1(5,55 38,80 12,97 80,85 21,72 7,24 36,16 9,05 3,02 19,39 4,98 t ,66 

1.000 311,11 77,7825,93 173,70 43. t3 14,48 72,31 18,08 6,03 39,77 9,95 3,32 

2.000 622,22 155,55[51,85 347,39[80,85 28,95- M4,62 30,16 12,06 79,54 19,89:0,63 

I K a ż d y wkładca będzie mógł zadeklarować składanie jednej lub kilku1 odpo-
wiadających swojemu celowi kwot końcowych oraz oznaczyć okres, w Kiorym 
zamierza cel ten osiągnąć. 

Praktycznie, powyższym okresom kanalizacyjnym, odpowiudalyby n*-
stępujące kategorje celów: wkłady 3 - 5 l a t - na kupno inwentarza, MMMM. 
ulepszenia gospodarcze, wyprawy ślubne, urządzenia mieszkania, na U M U t 
nn kształcenie dzieci, posagowe, hodowlane, na kupno własności nieruchomej, 
żabezpieczeiUe^arości^M.p. ^ ^ , k ) a d a i , Drobnych w ^ t ó w unjoJIJa 
wkładcom w określonym czasie zdobycia pożądanej kwoty wkładu w wysokości 1 proc. oraz możności wylosowania corocznie odpowiedniej 
prcmjl. książeczek będą wylosowane premje: w pierwszej grupie 

zł. W na każde Ą m płaconego kapitału w f ± 
o kapitału, w trzeciej grupie po zł. 300 

po 
180 na każde zł. 0.300 wpłaconegu •>•»••—-• •• - - „, -..ss „ . 
każde zł. 15.500 wpłaconego kapitału, w czwartej na każde 
zł. 31.100 wpłaconego kapTtału, w piątej grupie po ił. 1200 na każde zł. C-.200 
wpłaconego kaplUhi. oszczędności w dowolnym Urzgtae 
Pocztowjm^a konto"cSkowf 83 302 i poczt, żądać wysłania książeczki na 
preinjowany wkład. 

Kino „CORSO" Teatr 
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